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P ę d  d o  ś w i a t ł a  I
Ze wszystkich s tron Podhala  d o c h o d z ą  nas od 

n aszeg o  ludu glosy, że pragnie  gazet, książek, bi­
bliotek. odczy tów  i t. d,

Świadczy to  o tem, źe  lud nasz, k tó rego  p rz e d ­
stawiciele są dziś g ospodarzam i Rzeczypospolite j ,  p ra ­
gnie  nauki i światła.

Cieszym y się b a rd zo  z tego  pragnien ia  tysięcy 
naszych ro daków  i co siły będziem y się im starali d o ­
p o m ó c

Ale p raw dziw ą oświatę  musi p o p rzed z ić  p ra w d z i­
wy d o b ro b y t  i chęć  do  rzetelnej pracy. Tę  chęć  do 
pracy i do bu d o w an ia  będzie  się starała podn ieść  na-  
nasza Gazeta

A więc będzie  się starała p o ruszyć  cały sze reg  
najważniejszych sp raw  g o sp o d a rczy ch  Podhala ,  a więc 
jak do tąd  tak i nadal będz iem y  umieszczali artykuły 
o hodowli owiec, o g o sp o d a rc e  leśnej, o u p rz e m y ­
słowieniu P eJh a la ,  a d o  tej pracy w zyw am y w szystkich  
dzielnych ludzi na P o d h a lu  i p oza  P o dha lem m , ających 
coś do  pow iedzen ia .

Każdy nowy, a d o b ry  pom ysł  przyjmiemy, by  p o ­
m ó c  p o m n o żen iu  się d o b ro b y tu  i p raw dziw ej, a nie 
p rzew ro to w e j  oświacie na  P odhalu .

Za każdą sp raw ą  d o b rą  i uczciwą się d o p o m n ie -  
asy, a nie w ch o d ząc  we waśnie osobiste  i partyjne, 
b ędz iem y 9 e starali tw orzyć a n ie  bu rzyć  I

D la  wszystkich ludzi d o b ry ch  i m ąd ry ch  bez  
różnic party jnych, dla wszystkich p om ysłów  d o b rz e

u g run tow anych  o tw ieram y wroia  naszej Gazety.
Z miłości Boga i człowieka, z miłości ku o jczy ź ­

nie i P odhalu  a z tru d u  i pracy naszych rąk chcemy, 
by Podhalu  i luaow i błysło słońce p raw d y !

Zygmunt Lubertomtz.

Zakopane w  obronie G. Śląska.
Z akopane  czułe zawsze na wszystko, co  się w P o l­

sce i dla Polski dzieje, z oburzen iem  przyjęło w iado­
mości krzywdzące Polskę na G. Śląsku i w krótkie; 
manifestacyi dało wyraz sw e g o  pro testu  przeciwko 
krzywdzie. Za pro testem  nastąpił czyn. Vf niedzielę 
8 /5 . zebrał się uroczysty wiec p o  sumie przed  kośc io ­
łem, który miał dać sp o so b n o ść  spo łeczeństw u z a k o ­
piańskiemu d o  postanow ienia  czynne] pom ocy dla b o ­
haterskich  braci, walczących dla Polski w imię sp ra­
wiedliwości na G ó rn y m  Śląsku.

Wiec zagaił p. p rezes  Zw iązku Górali Franciszek 
Pawlica. G orąco  przemawiali m ów cy, m iędzy innzmi 
p poseł W ojciech  Roj, Jan  Pęksa, imieniem rzem ieśl­
ników p. Józef Miś i inni. O w o cem  wiecu były n a s tę ­
pujące rezo luc je  :

1) W iec m ieszkańców  Z ak opanego  i G ości z c a ­
łej Polski odbyty  dnią  8. maja b. r. protestuje  jak naj- 
uroczyściej przeciw ko krzyw dzącem u projektow i Ko­
misji aljanckiej w  sp raw ie  G. Śląska.

2) W yraża cześć i ho łd  braciom  G órnoślązakom  
za ich ofiarne pośw ięcen ie  i przywiązanie do  O jczyz­
ny Polski.

3) W iec apeluje do  Rządu Polskiego, b y j a k n a i -  
energicznej wziął w o b ro n ę  p o w stańców
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4) W iec uchwala, by da.vny Kom itet O b ro n y  
Pcństw a p jd ją i  akcię zap o m o g o w ą  dla ofiar n a  G ó r ­
nym  Śląsku.

5) W iec uchw ala  jednom yślnie  p o p rz e ć  akcję 
ochotn iczą  przez u tw orzen ie  Strzelców Podhflarisk ich  
Na miejscu p rzy jm ow ano  zg łoszenia  ochotn ików  oraz 
o tw o rzo n o  biuro w erb u n k o w e  w lokalu Związku G ó  
rali. N a  p ie rw & e po trzeby  zebra  o sk ładkę  w kwocie 
8 .5J2  Mkp. O cho tn ików  zapisało się kilkadziesiąt, Wiec 
zaKOuczono „Rotą" oraz gorącem i oksz /kam i na cześć 
bo ha te rów  G. Ślązaków.

Baczność Pryncypałow ie
i Służbodavvcy ! 

u.
Słuźbodaw ca p. A. B zatrudnia dop iero  od  1/1 

1921 pracow nika  pana  X. Y. p o p rzed n io  zaś zatrudniał 
innego .

Pon iew aż  tu  o zesz łorocznych  p o b o rach  niema 
m ow y, przeto  też  w myśl ustawy należy w wykazie 
spo rządzonym  dla Władzy poda tkow ej (Inspektoratu) 
z ap o d ać  p o b o ry  n o w e g o  pracow nika pana X. Y. w e ­
d łu g  ich faktycznej w ysokości (w edług  s tosunków ) 
z roku 1921 po b o ry  te w /n o s z ą  rocznie np. 24 000 Mk. 
i tę kwotę należy w p o d a ć  do  wykazu, celem zaś perjo- 
d ycznego  (miesięcznego) w płacen ia  p oda tku  w U rzę­
dzie p . datkowym  postąp ić  zupełnie  analogicznie lak 
w przykładzie 1 p o d a n o  to jest obliczyć z red u k o w an y  
d o  7 /10  d o c h ó d  roczny który wynosi 15 800 Mkp. |j 
całoroczny  poda tek  o a  tego  (w ed ług  tabelki) 561 Mkp 
czyli miesięczny pod a tek  1/12 część 46 Mk 67 fen. 
i tę kw otę  co miesiąca opłacać w  U rzędzie  p o d a tk o ­
w ym , (oczywiście  że ub ieg łe  c d  1/1 1921 miesiąca
naraz) ob rach o w u jąc  się z końcem  roku  1921 z kasą 
tego  U rzędu  co do  ewentualnej zaleg>ości lub nadwyżki.

O  każdej zmianie w persona iu  (o w stąp ien iu  n o ­
w ych  lub w ystąp ien iu  daw nych  p racow ników ) ma 
s łuźbodaw ca  bezw łocznie  dónosić  inspektora tow i Skar­
b o w e m u  we własnym interesie tj. celem uwolnienia 
się od  zarzutu  zatajenia p racow ników  w zględn ie  uw o l­
nienia się od  płacenia poda tku  za tych, którzy już 
wystąpili ze służby.

Postępu jąc  w ed łu g  pow yższych  w skazów ek  każdy  
s łu źb o d aw ca  m oże być pew nym  że uniknie konfliktu 
z  w ładzą skarbow ą, która jak fo stwierdziliśmy otrzy- j 
mała  właśnie św ieżo  z W arszaw y kategoryczny  nakaz 
b ez w g lę d n e g o  zastosow ania  ustaw y»w obec opieszałych  
s łu ż b o d a w c ó w  a w  szczególności doliczenia o dse tek  
zwłoki od  spó^.nonych rat p o d a tk o w y ch  oraz w y to ­
czenia  su ro w y ch  d o c h o d z e ń  karnych  p rzec iw  s łużbo-  
daw com  nie zgłaszającym w terminie ustaw ow ym  (a te r ­
min minął już 31/1 1921,) sw ych pracow ników . A więc 
raz jeszcze wołam y : B aczność s łuźbodaw cy !

Tępić owady zagrażające 
b}Towi lasów.

O kóln ik  do  Właścicieli lasów, Z a r z ą d ó w  lasów. 
Zw ierzchności gm :n Poste runków  Poli-.yi Państw ow ej 

w O kręgu  Inspekcyjnym  N ow y Sąez.

Właściciele lasów  nie dość  pilnie przestrzegają  
usunięcia w  czas n ieokorow anych  ściętvch lub w y w ró ­
conych  i połam anych drzew  iglastych stwarzając w te 
sp o só b  znakomite siedl.ska dla wielu gatunków  szkód 
n ików leśnych Jako to chrząszczy z rodziny kornrtdów 
zakładających swe gn iazda  i żerujących p o d  korą ścię­
tych. w yw róconych , po łam anych  uszkodzonych  a s to ­
jących jeszcze i t. p. które w prost ze zastraszającą sz y b ­
kością m nogością  się rozmażają i p rzenoszą się na że r -  
i zniszczenie na drzew a zd row e stojące. Zaniedbania  
w o jenne  w czyszczeniu lasów i u trzym ywaniu w nich 

[ 'po rządku  i szkody wskutek tego  wynikłe zo-tały spo-  
j  tęgow ane  do  n iebyw ałych rozm iarów  przez klęski o 
| kiści (szczególnie w r. 1916) w iatrów  halnych i hura 

ganów  które  kolosalne przestrzenie  iasów zniszczyły 
,! Na zn iszczonych  a n ieoczyszczonych  przestrzen iach  

j  z p o w o d ó w  w ojennych  rozm noży ł aię kornik, który 
zagraża  zni zczeniem naszych lasów o ch ronnych  i g ó r  

I skich. Jeżeli nie zabierzem y się do  pracy energiczne:
! zniszczenie reszty stojących d rzew o  s tanów  m oże  być 

kwestyą kilku lat.
W zyw am  z u rzędu  wszystkich właściciele lasów  

w imię do b ra  pub licznego  w łasnego  in te resu j  p o d  rygo 
rem kar przew idzianych  odnośn ie  do  okólnika N r 8 z 15 
kwietnia 1919 r. Min. Roi. i D. P. do  natychmiastowej 
i energicznej walki z kom ikiem  i szkodliwemi ow adam i 
ce!em ocalenia lasów o d  zupe łnego  wyniszczenia.

Polecam  na tychm iastow e donoszen ie  o spostrze  
ż o n y ch  inwazyach kornika i innycń ow adów , podając  

1 gdzie i kto n iestosuje się do n iniejszego polecenia  i n a ­
kazów  ustawy l e ś n Jj i na tychm iastow e korow anie  drzew  

| lezących na  ziemi w korze, czyszczenie lasów  z d rzew  
I opadn ię tych  przez  kornika usuw anie  o d p a d ó w , gałęzi 
! w ierzchołków , celem usunięcia n iebezp ieczeństw a  kor- 
i nika i zaprow adzen ie  ustawą ‘p rzep isanego  po rządku  
| i czystości w lasach i na zrębach.

Następnie  nakazuję, aby drzew o nie leżało w Ie- 
sie, lecz możliwie jak najspieszniej było  z lasu u p r z ą ­
tnięte, kora  spalona  przy zachow aniu  ś ro d k ó w  o s tro ż ­
ności.

Również przypom inam  okólnik Min. roi. i D. P. 
N. 10 z 16/4 1919, o tęoieniu chrząszcza  m a jo w eg o  
i po lecam  z całą energią  zająć się w czasie rojki z b ie ­
raniem i niszczeniem chrząszczy, tępieniem  jego  p ę ­
d raków  w  ziemi p o d c z a s o p ra w y  g leby  i po d czas  zb io ­
ró w  ziem iop łodów  przycżem  zw racam  uw agę  na z g u ­
b n e  skutki lekceważenia  tych szkodn ików  niszczących 
nieraz cały plon żm u Jn e j  pracy leśnika i rolnika.
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O  rozm iarach klęski i rezultacie walki ze szkod­
nikami obow iązuje  wszystkie h d o n i tś ć  okr. Inspekcji 
leśnej do  końca maja, z podan iem  dok ładnych  w ia d o ­
mości o skuteczności akcji.

O d n o śn ie  do akcji tępienia kom ika przy drzewie 
o pa iow em  krągla‘'o w e m  po lecam  og ian iczyć  k o ro w a ­
nie do 3 względnie  d o  2ch pasków  gęga jących  do 
sam ego  drewna, przy szczapow em  wystarczy o k o ro ­
wanie ich lub i g »  paska. Ilość e k o m w a n y c h  pasków  
stosow ne się w iana  do g ru b eśc i  kory.

Roboty  tu określone  należy natychmiast r o z p o ­
cząć tak aby  m ogły  być u k o ń czo n e  d o  38 czerwca.

P ilnow anie  tego  rozporządzen ia  po lecam  t ro s ­
kliwości właścicieli persona lu  leśnego, Z w ierzchnośc iem  
gm in, Policji pańs tw ow ej i wszystkim dbającym  o o g ó l ­
ne  d o b ro .

C zasop ism a  p ro szę  o w yorukow anie  tej odezw y 
i zarządzeń.

K ierownik Państw  O kręg .  Insp. leśnej
Int. E dward Migdał.

List z Zakopanego.
Walne zebran ie  Tow arzystw a .Z w iązek  Górali" 

odby ło  się dnia 1 tnaja przy bardzo  licznym w sp ó ł­
udziale członków. O sn o w ę  odczy tanego  p ro toko łu  z p o ­
p rzed n ieg o  w alnego  zebrania, jakoteż sp raw ozdan ie  
komisji szkontrującej przyjęto jednog łośn ie .  Przy s p r a ­
w ozdan iu  zarządu w j wiązała się dłuższa dyskusja nad  
rozłam em  w gron ie  m iłośników am atorsk iego  teatru 
podhalańsk iego . Wyłoniły się d ro b n e  utarczki i o so -  
b.ste wycieczki które po lega ły  na tern, iż utwói te a t ra ­
lny. w prow adza jący  na scenę  słynnego  z opow ieści 
zoójnika (harnasia) Janosika odgryw ały  dwie rozłamane 
i w ro g o  w zględem  siebie u sp o so b io n e  g rupy  artystów  
a mianowicie jedna na d o c h ó d  Związku Inwalidów 
druga  na d o ch ó d  Zw. Góiali. Dyskusja n ad  Janosikiem 
inwaliaą i Janes.kiem  G óra lem  zakończyła  się spokoj 
nie. Zrozumieli oczywiście wszyscy zebrani, iż tylko 
w  zgodzie  i jasności p raca  w  Towarzystw ie w ydać  m oże 
naieżyie owoce. Z koleji przystąp iono  do w y b o ru  Z a ­
rządu  Wydziału, Komisji szkontrującej i sądu  h o n o r o ­
w ego ,  Prezesem  w ybrany  został o d  dawien daw na  
piastujący tę g o d n o ś ć  i n iespożyty  w  swej pracy o k o ­
ło d o b ra  Towarzystwa p. Franciszek Pawlica, zas tępcą  
p. W ojciech Roj. D o W ydzia łu  weszli : p. Bronisław 
Gąsienica Sieczka, p. Jan Kluś p Józef Cukier, p Jan 
Pęksa, p. Marcin Błachut p. Józef Chyc, p. Józef Cu- 
ruś m łodszy p. C uruś  starszy, p, Stanisław Roj p Woj- 
c>ech Krzeptowski, p. Józef T rzebunia , p. W acław 
Krzeptowski, p. Jędrzej T rzebunia  i p. Józef Hajec. 
D o komisji rewizyjnej w ybrano  p. Jana W alczaka, p 
Władvslawj> Gąsienicę i p. Jana Mielocha, a do sądu  
h o n o ro w e g o  p. W incentego  Regieca, p. Jakóba W aw  
rytkę, i p. Jana Sobczaka. Po p rzep ro w ad zen iu  w y b o ­
rów  zabierali g ł o s : p. pose ł  W ojciech  Roj, p. Broni-

j sław Gąsienica Sieczka, p. C hyc  i inni. W szyscy na- 
j  woływaii do  skupiania sił w kierunku pracy nad  uświa­

dom ieniem  i postawieniem  Ludu Podhalańskiego  na 
odpow iedn ie j  wyżynie kultury, nad  o ch ro n ą  h o n o ru  
i g o d nośc i  p raw dz iw ego  obywatela podnalan ina  i pod  
niesieniem dob ro b y tu  na Podhalu . Wreszcie uchw alo­
no rezolucję następującej treści : Zebrani na w alnem  
zgrom adzen iu  członkowie Tow arzystw a „Związku G ó ­
rali* w Z akopanem  zwracają się do W ydziału Rady 

-Powiatowej w N ow ym  Targu, z p ro śb ą  by raczył w jak 
najkrótszym czasie z ja< największą energ ią  poczynić  
starania o stworzenie przed  wojną już projektow anej 
szkoły kamieniarskiej w Z akopanem .

U b een y .

Prasa o satyrach dzisiejszych.
Gazeta lwowska z 1 lu tego 1921 Nr. 25 w ten 

sp o só b  pisze o satyrach Z. Lubertowicza.

Cytu.ąc wiersz .N ic  m ego  niema na świecie,
choć  czynię p r /e z  lat tak wieie, 
a jeanak  jak e o g a c z  przecie 
śm iechem  się z wami podzielę  . . .

A źe  wzrósł między różami, 
gdzie  głogi kwitły i ciernie,
A w ięc  dziś dzieląć się z w am i 
i łzy obdzielam  też wiernie ! “ 

mówi Gazeta lwowska,' że w satyrach tych Lubertow icz  
.m a lu je  obraz  s to sunków  barwami wyrazistemi, a każde 
zdanie, każda myśl w yszarpana z przeżyć dnia dz i­
siejszego. Lubertowicz w całym szeregu  satyr bije m oc­
nym policzkiem słowa w porządki, w zło, które się 
dziś w szechw ładnie  rozpanoszyło . N ik cg o  nie oszczę­
dza, sięga wyżyn i zdziera bezlitośnie z łajdackich piersi 
szmaty obłudy, dobiera  się do nizin i wszędzie  chłosz 
cze zgniliznę, która zatruwa zd ro w ą  duszę  narodu , g .y- 
zie, ironją, ale częściej skow ytem  p raw dz iw ego  bolu. 
Śmieje się p rzez łzy, płacze śm iechem , który w ybucha 
ze słów i pada  na pierś wieszcza przez łzy. Jest w nich 
śmiech do  rozpuku, jest żart, dow cip , ale jakby  s p o ­
wity w jęk b e z d o m n y c h  nędzarzy.

Te satyry byłyby bardzo  wesołe, g d y b y  nie były 
tak tragicznie p raw dziw e i tak ba rd zo  - bardzo  sm utne ."

j Mieści z Polski i ze świata.j
Sprawa Górnośląska. Znów  j e s t e ś m y  pe łni  obaw.  

Pows tan ie  wywalczy ło  sob ie  uznanie polskich p r a w  do  
Ślaska, aie n iezupełne!

Francja  jest stanowczo za przyznaniem P. l ice  ca­
łego górnośląskiego Okręgu przemysłowego, nie pi z - 
ciwny jest p rem ier angielski Loyd George, k tóry  oska:-
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t a  Polskę złamanie t r a k ta tu  wersalskiego, gdyż jego I 
zdaniem  Ś ląsk  się Polsce nie r .a L ż / .

Skutek mowy prem iera  ang. Dył piorunujący, prze-  
d e w iz y s tk ie a  ustąp ić  m a r  m in is ter  spraw  zagranicz­
nych ks. Sapieha, gdyż do swego zadania  nie d o r ó s ł ; 
a zdaje sie, że będzie musiał ulec zmianie także cały  
gabinet Witosa 1

Ale wszysiko to  mniej ważne, najw ażnie jszą  rze­
czą je^t to, czy Górny Śląsk będzie polski, czy nic ?

Czesi w kłopotach. C esi m ają k łopot z masą n a ­
grom adzonych towarów. Polska towaró .v c-zeskich w sku­
tek sprawy cieszyńskiej nie kupuje, a wywieść gdzie- 
indziej j e - t  trudno . Czesi mają  up. aż 18 tysięcy w a ­
g o n ó w  cukru do sprzedania, który sprzedają gdzie m o ­
gą, no. do Austrji po 9 koron czeskich. Przez n a d m ia r  
tow arów  powsiat zastój w pracy i rząd czeski ina 
przeszło sto tysięcy robotników bez pracy tak, że przy 
drobnych  kwotach wydał na zasiłki dla b e z ro b o tn y ch .  
vł osta tnim  miesiącu 7 miljonów.

Czesi jednak  m ają  nadm iar cukru , mamy go wi­
docznie i my duż \  bo sprzedajem y za granicą, ale dla 
dzieci i chorych nie m am y dz ś wcale cukru, a zw ła ­
szcza białego, czy rząd  polski nie powinien wobec t e ­
go kup  ć taniego cu k ru  czeskiego ?

Co innego polityka, a co innego p o m ó r  dzieci 1
Nowy Rząd w Niemczech. Nowy rząd niemiecki 

przyjął na siebie długi koalicji, ale o ile Bawarja  nie 
rozpuści swych wojsk grozi mimo to  F ranc ja  obsadze­
niem Niemiec południowych.

LoSf A is t r ji . A ustrja  wprow adza obecnie  now ą 
m onetę ,  a to  frank austrjacki, k tóry ma się równać 
oO dotychczasow ym  koron. Koalicja grozi obecnie A u s ­
trji, że o ile A ustr ja  będzie dalej chciała połączenia 
z Niemcami, to Austrji  nie da  żadnej pomocy, arii 
pożyczki.

Nowy nuncjusz papieski w W anzaw ie. Mcnsigno- 
re Lauti obecny nuneyusz paoieski w Peru m ianow a­
ł y  został nuncjuszem  w W arszawie w miejsc ninns. 
R att iego ,

Konkurencja handlowa. Kupcy artykułów  żyw noś­
ciowych poczynają już z sobą konkurować, co je s t  z re ­
sztą z d re w rm  objawem  w aloego hand lu .  Zapobiegliwy 
sprytny kupiec n iewojeuny u n v e  orjen tow ać się szybko 
w sytuacji i wie, że tęraz je s t  pora zbyć tow ar taniej, 
bo  w net jnż trzeba go będzie oddaw ać po cenie niżej 
zakupu. To też ani wątpić  nie można, że w o jen n i  k u p ­
cy, k tórych tylu się nam noży ło  między 1915-1920 ro- 
idem usuną się w n e t  z handlu  i n as tan ą  znowu czasy,
K ody z walki konkurencyjnej kupców skorzysta ją  kon­
sumenci i będą  mogli nabywać towar taniej, aniżel dziś 
p rzypuszczają

Spadek cen w  Wiedniu. Dzienniki wiedeńskie po­
d d a  cennik tow arów  teksty lnych  pew nych  firm. Geny 
soadły  o 80 do 1 0 0 $ .  I tak : m a te r je  na ub ran ia  m ęs­
kie k tóre  płaeono w marcu 1.175 kor, obecnie 765 kor. 
Kretony obecnie 120 kor. E tam in  w ełniana 180 koron
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przedtem 300 kor. Spadek c*n je s t  p rost nadzwyczajny
Nowe powstanie na Ukrainie. W okolicach Kijowa 

wybuchło nowe powstanie przeciw bolszewikom.
Żydzi zrywaję rokowania z rządem r eiskim Żydzi 

sjoniśei zerwali rokowanie z rządem p u lsk im , ponieważ 
ich zd rn iem  połażenie  żydów w Polsce jest co dzień 
gorsze Wolą om, jak  twierdzą, rokować z narodem  
polskim-

Ceny materji łódzk>ch spadają. Ceny towaro c wei- 
hiaiyi.li. w Lodzi, w skutek zniżki cen to *  arów a n g ie ls ­
kich znacznie spadły. Angielski boston, ku jT przed 
miesiącem kosztował 41)09 Mn, obecnie kosztuje p o n i ­
żej trzech tysięcy.

Stan Zasiewów w Polsce i na  Podhalu  je -i  korzys­
tny. Jeden rok urodzaju  n .oźe u nas całą drożyznę 
i pasek ubahć, Daj Boże!

Domy na opał. W Warszawie sprzo <a;a stare  d o ­
my drew niane  na opał, b-:> zbyt n iele kosztują rob t- 
incy. Piękna gospodarka!  N-edługo wrócimy do jaskiń.

Robotnicy angielscy jeszcze strajkuję. Id o ż c n i ' -  
wytworzone przez stra jk  górników, je s t  w naj wyższym 
s to p n iu  poważne. L ic rba  s tra jku jących  wynosi dwa 
miljóny. Rząd angfrłsly zakupu! z ig ia n in n  ńgromne 
ik-ści węgla, jednakże  robotnicy  transportowi i ko le ­
jowi przeważnie odm aw ia ją  wszelkiej pomocy-przy d o ­
konywaniu tran sp o r tó w .

Dania zniza frachty kolejowe o połowę. Z K open­
hagi donoszą ;  Duński m inister komunikacji oświadczy! 
w parlamencie, że rząd zamierza zniżyć frach t k-dejo- 
wy. Dzienniki donoszą, że zniżka ta  ma wynosić 50 proc . 
U nas na tom ias t  frach ty  i op ła ty  kolejowe od czerwca 
m ają  być podniesione. Wszystko to skutki w o jn y !

j ̂  j KRONIKA. j m  j
■ ■ ■ ‘ ■

Dostojny Gość w szkołach Podhala. W  s z k o ła c h  
P o d h a la  po jaw ił  s ię  w ty c h  d n ia e h  d o s to jny  u rz ę d ­
n ik  m ło d e j  R zeczypospo li te j ,  a  to  km rater szkół n a  
M ałopo lskę  p S ta n is ła w  B obińsk i.  P rze jeżd ża jąc  n a  

! S p isz  i O raw ę, odw iedził  on tak że  szk o ły  P o d h a la ,  
a  rów n ież  s z k o ły  lu d o w e  i g im n a z ju m  w N o w y m  
T a rg u .  W  N iedzicy  n a  S p iszu  i L ipn icy  n a  O raw ie  
p. K u ra to r  rozda ł  uc ieszonej d z ia tw ie  polskiej k s ią ­
żeczki, m edalik i,  ob razk i .

N a  O raw ie  i S p isz u  p rz y ja z d  w ysokiego  po lsk ie ­
g o  zaw iadew oy  szk ó ł  zos taw ił  po sobie j a k n a j le p s z e  
wrażenie- P o  lekc jach  w  g im n a z ju m  n o w o ta rsk ie m ,  
w czasie  k tó ry c h  G ość  odw iedził  k i lk a  klas, z z a d o ­
w oleniem , p rz y s łu c h iw a ł  s ię  d o b rz e  w y k o n a n e m u  
wieńców, p ieśn i  g ó ra lsk ic h  pod  k ie ro w n ic tw e m  p. 
S t ia s tn eg o .

N a s tę p n ie  n ie  zapom niaw szy  i o dz ia tw ie  ze 
szkól lu d ow ych ,  by ł  o b e c n y  n a  w żerow ej lekcji gao-

„O A ZETA  P O D H A L A N  i K A ‘



Nr 2 t GAZETA PO DH ALAŃSK A 5

g m f j i  P o d h a la  w  k la s ie  V II ,  p rzy g o to w an e j  s t a r a n n ie  
i ze tc ln ie  p rzez  p. In g lo to w ą .

N as tęp n ie  b y t  obecnym  m iły  Gość n a  k o n fe ­
rencji n a u czy c ie ls tw a  o k rę g u  n ow ota rsk iego . '

S zko ły  p o d h a la ń sk ie  ucieszy ły  s ię  bardzo  z o d ­
w ied z in  o p ie k u n a  szk ó ł  w  M alopolace  i w ita ły  go  
szozerze  i se rdecznie .  Miło n a m  Jbawiera, ż» Hr*ąd 
poiski op ieku je  s ię  n a sz e m i dziećm i*! n asaem i sako- 
P un i,  k tó re  m a ju  d la  n a s  w iększą^w ar tość ,  niż tw ie ­
rdza  pe łne  żo łnierza.

Ze szkói bow iem  w schodz i  m oc n a jw y ż s z a ,  a to  
o św ia ta  i d o b ro b y t  narodów ,

W sprawie uprzemysłowienia Pednaia W  pouie-  
d talek d n ia  16 m a ja  odby ł się w Z a k o p a n e m  w sali 
.Z w ią z k u  Górali.*  od czy t  re d a k to ra  P o d h a la n k i  Z. 
Ł .ibe r iow ioza  n a  temat, u p rzem y s ło w ien ia  P o d h a la ,  
u zw łaszcza  za ło żen ia  p rzez  K a rp a c k ie  Tow . a k c y jn a  
w A m e ry c e  p rzędza ln i  wełny  i ln u  n a  P o d h a lu  
i ro zszerzen ia  w yrobów  .K i l im u *  zak o p iańsk iego  na  
w si P o d h a la  O becni jed n o g ło śn ie  oświadczyli się za 
c z y n n ą  pom ocą  ro d ak o m  z A m e ry k i ,  by w spóluem i 
s i lam i dzieło  dop ro w ad z ić  do sk u tk u .

Do tym czasow ego  k om ite tu ,  z an im  nade jdz ie  
s t a tu t  i da lsza  k o re sp o n d en c ja  w tej sp raw ie  % A m e ­
ry k i ,  ce lem  b u d zen ia  z a in te re so w an ia  n a  ca łem  P o d ­
h a lu  w y b ran o  n a  okolicę Z ak o p a n e g o  p, F ran c iszk a  
P aw licę  p rezesa  „Z w iązk u  G órali* , p. B ro n is ła w a  
G ąs ien icę  S ieczkę  d y re k to ra ,  jako  se k re ta rz a  p. S z y m ­
borsk iego  za rządcę  d ó b r  h r .  Z am o jsk ieg o ,  oraz  p. 
pi ała  W o jc iech a  R o ja  —

W  d yskus ji  zab ie ra ło  g lo s  w ie lu  p o w a ż n y c h  
Zakop)-m ów np  p- J a n  K rzep to w sk i ,  k tó ry  radził  
z w o ła ć  z eb rąn ie  wójtów w te j  sp raw ie ,  a  p ró c z  w y ­
m ien io n y ch  ca ły  sze reg  in n y c h ,  a  to p. W . D zie law a 
p. J .  T rz e b u n ia ,  J a n  Ł u sz c z e k ,  W .  G ąs ien ica ,  S 
C u k ie r ,  J .  G iew o n t ,  J .  P o la n k o w y ,  W . W a lc z ak  
J ,  S topka , J .  H yc , J .  M arusza rz ,  J  C u ru ś ,  M. S ie ­
czka, J .  U s tu p sk i ,  W . G ąs ien ica ,  J .  J a r z ą b e k ,  J .  S o ­
bańsk i ,  J .  Z ie lińsk i,  W .  G u t,  J ,  H y c  - Mrowca, J ,  
G ą s ie n ic a  - K a le ln ic k i ,  M. Ł y sz c z a rz ,  A. H o ta rsk a ,  
A  T o p ó r  i p F ra n c is z e k  C h e łk o w sk i  z P o zn an ia .

W sz y sc y  oi żyw o p o p ie ra jąc  z a m ia r  s tw o rzen ia  
f a b ry k  n a  P o d h a lu ,  zobow iąza li  się szerzyć zrozu 
m ien ie  tej sp raw y  w śró d  lu d u  P o d h a la ,  b y  p ięk n ą  
i w ie lk ą  rzecz  d d p ro w ad z ić  do s k u tk u  G d y  ty lk o  
nwdejdą p o trz e b n e  w  te j  sp raw ie  pap ie ry , po tw o rzy m y  
ta k ie  k o m ite ty  wszędzie  i z ro d a k a m i  z A m e ry k i  
r ę k a  w ręk ę  p rz y s tą p im y  do  p racy ,

Składki nu pomnik uczniów bohaterów. N a p o m ­
n ik  uczn iów  g im n. n o w o ta rsk ieg o ,  k tó rz y  pad li  w la -  
t  i *h w ojny , z tożono  w d a ls z y m  c iąg u :  p. M ieczysław  
H u b ic k i  110 M k, p. K n a p c z y k  Ję d rz e j  „ D u c h “ 100 M k, 
Z. L u b e r to w ic z  100 M k , D r  E .  N iezab i to w sk i  300 
M k. prof. J .  Z boro w sk i  100 M k. D r.  Z. W as iew icz  
500 M k, p. Miecz. D ąb ro w sk i  a p te k .  1000 M k. Szcze­

gó ln ie  m iły  n a m  j e s t  d a r  p o d h a la ń s k ic h  dzieci s z k o l ­
n y c h  z M urzas ich la ,  k tó re  z łoży ły  938  M k.,  i uczn iów  
V II  kl. g im n . w N o w y m  T a rg u ,  k tó ra  z łoży ła  2435 M k.

Niolada popis złodziejski u rządz il i  ty d z ie ń  te m u  
w ie lkom ie jscy  s p ry c ia rz e  w Z a k o p a n e m . J a k a ś  da- 
m u lk a  w y n ą ję ła  sobie  pokój p rz y  K r u p ó w k a c h  w Z a ­
k o p a n e m , ale tuz  n a d  s k le p e m  ju b i le r a  G old  *assera .  
Z a  dzień, czy d w a  zjaw ił się „pan* z w alizką. K o ­
rz y s ta ją c  z t tg o ,  że w r o g u  p o k o ju  b y ła  szafa ,  p o ­
s ta w io n a  tak ,  że za  n i ą  było wolne m ie jsce , zaczą ł  
ów „pan* i „paui* m a n ip u lo w a ć  tak , że  w ybili za  
sza fą  dz iu rę  do  s k le p u  z ło tn ik a ,  n a s tę p n ie  w nocy  
zaczęli u rzęd o w an ie  w sk lep ia .  U rzędow ali  t a k  c u ­
downie, że rozb iw szy  k łó d k ę  p rzy  kasec ie ,  w k tó re j  
b y ły  na jd roższe  k le jn o iy ,  zabra l i ,  co m ogli .

N a s tę p n ie  zap łasii i  r a c h u n e k  za  h o te l  i s p o k o j ­
nie  w y jech a l i .

S z k o d a  w ynosi  se tk i ty s ięcy  1 — Na p a m ią tk ę  
pozostaw ili  po sobie  dz iu rę  do sk le p u  w y b i tą  w p o ­
wale, i ceg ;y  i kaw ałk i  w y rw a n y c h  desek, k tó re  z ca łą  
o s trożnośc ią  sk ład a l i  do p ieca  w poko ju  h o te lo w y m ,  
by ich  . .roboty* n ik t  nie sp o s trz e g ł .

l*an G o liw a* se r ,  « m oże  i l a n i  k u p c y  n a u c z ą  
się od złodziei ro zu m u , j a k  to  n ie k o rz y s tn ie  mieć 
sk lep  pod po k o jam i h o te low eo ii .

„Szczęść że Boże* bufiarze ! G d y  p rzechodzi  s ię  
po u licach  N. T a rg u ,  a lbo  też p rz e je ż d ż a  p rzez  P o d ­
h a le  widzi się, że po d ług ie j  w o jenne j  m a r tw o c ie  lu ­
d z isk a  przecież u n a s  za c z y n a ją  budow ać  1 B u d a rze  
z to p o ram i c iosa ją  d rzew a ,  s t a w ia ją  d om y , b u d o w y  
i t . d. — C ie sz y m y  się z tego  n iezm ie rn ie ,  że  p r z e ­
cie się t a  k o n ieczn a  ro b o ta  r u s z y ła  1 — A  toć  p rz e ­
cie w y koch an i  G o sp o d a rz e  sobie , dziec iom  sw oim  
i te j  w olnej Po lsoe  m a ją tk u  p rzy sp a rzac ie  ! B ud u jc ież  
więc co siły , by  i po w a s  coś d o b reg o  i poży teczne­
go  zostało , żeby  o w as  choć  dzieci wasze p o w ied z ia ły ,  
żeście tu  n ie  n a d a r e m n o  n a  te j  z iem i b y w a l i ,  a  toć 
w y  sobie  n a jp ię k n ie js z ą  p a m ią tk ę  n a  ziemi zos taw iae ie l  

A  więc do ro bo ty ,  do to p o ró w  i k ie la i!  A  szczęść  
W a m  Boże w tej p racy  g o sp o d a rze  l —

Piękny dar. P . F r .  P a w l ic a  p re z e s  Z w ią z k u  g ó ­
ra l i  w Z a k o p a n e m  k u  zach ęc ie  ro d a k o m  z łożył n a  
pom oc G ó rn o ś lą z a k o m  1000 M k .

Odpowiedzi redakcji. P .  U .  G. P o d h a la n k a  n ie  
s łu ż y ła  i n ie  s łuży , a n i  p r a n iu  b ru d ó w  p a r ty jn y c h  
a n i  osob is tych . — S łu ż y  o n a  do budow y, a  n ie  d o  
b u rzen ia  n a  P o d h a lu ,  d la te g o  w sze lk ie  sp raw y  osobi­
ste , o ile  w p ro s t  n ie  szk o d zą  d o b ru  o g ó ln e m u  p o m i­
jam y . —  W ięce j  m o ż n a  zrobić  n ie raz  d o b re m  s ło w em  
aniżeli dz iesięc iom a k ijam i.  —  Je ż e l i  p o ru s z a m y  
czasem  p e w n e  p rz y k re  d la  n a s  sp ra w y ,  to  ty lk o  
z p u n k tu  w id zen ia  ogó lnego  i n i k t  j a k o  j e d n o s tk a  
n ie  m o że  się czuć  p rzez  n a s  p o k rzy w d zo n y .

Z  n a tu r y  rzeczy  m u s im y  s ta ć  ponad  k łó tn ia m i  
osob is te in i i p a r ty jn e m i .
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7 Krościenka d o n o szą  n e m , że j e d a a  z p ań
ta m te js z y c h  p o d a ro w a ła  n a  rzecz  żo łn ie rza  p o lsk i tg c  
w ca le  p ię k n ą  willę, a  minao to  n ie  sp ieszy  się w ła ­
śc iw y u rząd ,  a b y  t e n  d a r  za lega lizow ać . — Jeże li  
o f ia rodaw czyn i się  rozm yśli ,  to  ów u rz ę d n ik  będzie  
w in ien ,  źe pozbaw ił ż o łn ie rz y  po lsk ich  pom ieszezen ia  
d la  ch o ry ch .  Idzie ta k ż e  o h o n o ra r jv m  . . Czy ta k  
b y ć  pow inno  ? —

Z urzędH ziemsłcieqo. Z n a c z n a  s to su n k o w ą  ilość 
p o d a ń  w n o sz o n y c h  do U rzęd ó w  p a ń s tw o w y c h  bez 
u is z c z a n ia  n a le ż n e j  op ła ty  s te m p lo w e j  a  więc n ie  
z a o p a trz o n y ch  w zn aczk i  s tem p lo w e  za 10 M k. od 
p ie rw szego  a rk u sza ,  a  po 5 M k. za  k a ż d y  d a lszy  
a rk u s z  oraz po 2 M k, od każdego  za łą c zn ik  zm u sza  
t u t  U rząd  w  m y ś l  r e s k r y p tu  M in is te rs tw a  S k a r b u  
d o  zw ró cen ia  uw ag i w sz y s tk ic h  w a rs tw  spo łeczeń s tw a  
n a  okoliczność , że o p ła ty  s tem p lo w e  s ta n o w ią  n a  
ró w n i  z p o d a tk a m i  o d m ie n n ą  je d y n ie  fo rm ę dan in y  
obow iązkow ej n a  rzecz  S k a r b u  P a ń s tw a  U iszczan ie  
z a te m  ty c h  op łas  j e s t  o b o w ią z k ie m  p u b l ic z n y m  
O k rę g o w y  U rz ą d  Z iem sk i wobec pow yższego  p rz y ­
p o m in a ,  że w n o szen ie  p o d a ń  n ie  n a leży c ie  o s te m p lo ­
w a n y c h  p o zes tan ie  bez  odpow iedzi a  ,to zgodnie  
z a r t  24 ym  d e k re tu  z d n ia  7 lu te g o  1919 r. D z  p. 
N r .  14. W  in te re s ie  p rz e to  lu d n o śc i  p rz y p o m in a  się, 
że  w sze lk ie  p o d a n ia  do  u rz ę d u  n a le ż y  s tem p lo w ać .  
t  Koło T . S. L. w Nowym largu. N o w o ta rsk ie  K oło  
Tow . S zko ły  lu dow ej o dby ło  W a ln e  Z gro m ad zen ie  
dnu* 1 m a j a  b. r., a  pos ied zen ie  n ow o  ob ran eg o  
W y d z ia łu  d n ia  8  m a ja .  S k ła d  now ego  w ydzia łu  jest 
n a s t ę p u j ą c y :  prof. YP.neenty  O g rc d z iń sk i  p rzew odu ,  
insp . W en d e l in  H ab er ,  z a s tę p c ą  p rzew cdn .,  p n a  A n ie la  
T w a rd o w s k a ,  s e k re ta rk a ,  p n i  E le o n o ra  K o ssak iew i-  
czow a, zast.  sek r . ,  p. A d a m  O g o rz a ły  sk a rb n ik ,  p. 
E u g e n iu s z  D ąb ro w sk i ,  z a s tę p c a  s k a rb n ik a ,  p . J u l j a n  
L u b e r to w iez ,  b ib l jo tek a rz ,  pp . dyr. J a k ó b  Z a c h e m s k i  
D r .  Z y g m u n t  W a s te  wica, J a n  Gołębiowski, J a n  M a r ­
cinów  i F e l ik s  R u tk o w s k i  cz łonkow ie  W ydz ia łu .  
W  s p ra w a c h  odczy tów  i p o g a d a n e k  n a  wsi, oraz 
b ib l jo te k  w ie jsk ic h  na leży  s ię  zw racać  do p rze  w. 
prof. W in c e n te g o  O g ro d z iń sk ieg o  w  N o w y m  T a rg u ,  
u l.  D łu g a  62. G m in y  p ra g n ą c e  u  s ieb ie  u rząd z ić  
o d c z y t  lu b  p o g a d a n k ę ,  zechcą  podać  w  sw o jem  zg ło ­
szen iu  dz ień  i p o rę  o k tó re j  m a  się  odbyć  odczyt, 
da le j  o czem  ch c ia ły b y  m ice  o d c z y t  lu b  p o g ad an k ę ,  
d a le j  oznaczyć  o so d q  lu b  J ^ a l ,  gdz ie  się m a  zg łos ić  
p r e le g e n t  i w y s łać  po  p j^ le g e n ta  pod wodę. T o w a rz y ­
s tw o  bow iem , ro z p o rz ą d za ją c  szezup łem i fu n d u szam i 
n ie  m o g ło b y  pon ieść  k o sz tó w  podw ody. P o z a  podwo- 
d ą  T o w a rz y s tw o  n iczego  od g m in y ,  czy osoby, u r z ą ­
d za jące j  o ć c z j t  nie w y m a g a .

Ruba Wyżna 8 m a ja  1921. K o n c e r t ,  d ek lam ac je  
i p rzed s taw ien ie  w y k o n a ło  T o w a rz y s tw o  T e a t r  i C h ó r  
L u d o w y  z N o w eg o  T a rg u .  D e k la m o w a ła  P n a  A nt.  
S z o p iń s k a  w f rag m en c ie  A a c z y e a  g ra l i  P .  P .  B a b c z a k

D w o rsk i ,  W ielk iew icz, P a je rsk i .  W  koście le  w ykon a ł  
C h ó r  iL u d o w y  M szę K u rp iń sk ie g o .  Solo M odli tw a  
W ie n ia w sk ie g o  o d śp iew a ła  P n a  Z. P tas iów na .  S a la  
pe  brzegi w ype łn iona ,  u z n an ie  ze w sz e c h  s t ro n

Celemjfwycieczki by ło  za łożen ie  tak iegoż  T o ­
w a rz y s tw a  w R a b ie  W y ż n e j ,  co się  też  w  pełni p o ­
wiodło. U czes tn icy  chóru  i T e a t ru  ludów , w N . T a rg u  
p racu ją  z u z n a n ia  g o d n ą  gorli wością ju ż  w p rz e św ia d ­
czeniu, że śpiew i T e a t r  te nie  jzab aw a  ty lk o ,  ale 
n a u k a  i t r u d n a  p ra c a  ośw iatow a.

Wirniki wiec protestujący w  sprawie G ó rn eg o  
Śląska u rządzono  dnia 5 maja b r  w Jabłonce  na O r a ­
wie Liczba uczestników sięgała oko ło  4 tysięcy w ł o ś ­
cian którzy w śród  niezwykłego nastroju ducha  uchwali 
ii następującą  rezolucję.

1) tBórny Śląsk jest tak sam o jak Spisz i O raw a 
ziemią polską i do  Polski należeć musi.

2) Ś iem y braciom  górnoś lązakom  pozdrow ienia  
a lz a  zwycięskie spełnienia obow iązku  najw yższy hołd 
i uznanie.

3 ) .  Zw racam y się d o  Rady Najwyższej, która 
ostatecznie zadecyduje  o losie G ó rn e g o  Śląska, by n:e 
ro n ią c ”  igraszki z woli ludy górno-śląsk iego , spraw ę 
roztrzygaii w ed łu g  postanow ień  traktatu w ersalskiego.

£ 4 )  W zywam y całe spo łeczeństw o polskie, by do  
tak iego  n iespraw iedliw ego roztrzygnięcia  spraw y g ó r ­
no ś lą sk ie j  jakiem było na Spiszu i O raw ie  nie dopuścił.

5) Ś lubujemy w o b ec  ludu górno-ś ląsk iego , iż c a ­
ła Polska stanie przy nim w  tej ciężkiej godzin ie  i u- 
dzieli mu pom ocy, na jakie tylko stać w olny naród

6) Zapew niam y Rząd, że na w ezw anie  jego cała 
polska ludność, g o to w a  jest udzielić ludow i g ó rno  
śląskiem u pom ocy , p o św ię c a n e  życie, krew i mienie.

W iec zagaił i p rzewodniczył miejscowy katecheta 
ks. Józef Buroń, przem awiał nauczyciel p. W ładysław 

I Płomińsrd. — N a zakończenie  zaśp iew ano pełną p ie r ­
sią rotę Konopnickiej, z gorącem  okrzykiem „Nie ci ■ 
my polskiej ziemi, tak nam d o p o m ó ż  B ó g \  —

W tym samym dniu odb y ł  się też wiec w Lipm 
cy. Wielkiej, gdzie  przemawiał ks. Ferdynand  Machaj.

"Trzeci maj na Orawie. Staraniem T ow . Szkoły 
Ludow ej w  Jabłonce  na O raw ie, odby ł się dn ia  8 go  
maja uroczysty w ieczór ku uczczeniu Konstytucji 3 maja.

Wr dniu  tym zebrały się tłumy ludu  w sali dom u 
lu d ow ego ,  do  których przem ów ił w duchu  patryje 
tycznym  nauczyciel W ładysław Płomiński, nasłępm o 
dziatwa szkolna deklam ow ała  i odegra ła  kom edyjkę  
p. t. „Panny Szastalskie* Młodzi aktorzy wywiązali s ;e 
ze sw ych ról nadspodziew anie .  N a  zakończenie  ocsp i^  
w ano rotę  K onopnickiej,  poczem  uczestnicy z b u a o  
wani i podniesien i na duchu , rozeszli się do swoic"- 
s łom ianych chat.

Pożar w Czorsztynie dnia ł4  m a j a  wynikły z  d o  

w o d u  n ieos trożnego  obchodzen ia  się z ogniem  d o  

chłonął kilka d o m ó w  m ieszkalnych oraz kilkanzśc.e
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z ab udow ań  gospodarsk ich  W akcji ra tunkow ej b r J y  
cnlubny udział okoliczne straże ogn iow e, oraz  z Klusz­
kowiec, jed n ak  z p o w o d u  braku w  pobliżu  w od y

'£.& S a s a *  sii©

Z n a n a  P. T  Pubhcgnośc i ,  czysto  i w zorow o p ro w ad zo n a

K A W I A R N / A 
Bronisławy Zającowej

przy ul. KrasińsKiego 16. w  N ow ym  T arg u
poleca : kawę.  h e r b a tę ,  czekoladę,  p r ze ką sk i  
i wszelkie ch łod nik i  po n isk ich  cenach .  —

M aszyna i około  p ięćse t pod kład ów  
do wyrobu dacnów ki z piasku i cementu  

sp rzeda  tanio
H. Jurkiewicz, Nowy Targ

ul K o le jow a 15.
•  H2!3lBUBL3BBB]BBBS393K29Q£CaẐ C£ECtil£l<E!i&»-!3KBBBnBEiB5S&
■ a

I Katolicki BAZAR Podhalański \
* 83

S w Nowym Targu — Plac Słowackiego. “
■ “
■ b i i i  PO L E C A  i m  n
■ ■
a wszelkie tow ary i nasiona  w iosenne p o  cenach  2
■ a
■ umi. rkowanvch. — Zakupuje  każdą ilość św ieżego  ■

■ sera ow czego , oraz takież serio (oszczepki) su- ■

■ szone g rzyby  i t. p "
a « ■
BBIBBBSHBJBBBBBB iBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB

Przedsiębiorstwo bud.w lane Jana Markeckiego 
w N ow ym  Targu  ul. Kościuszki I. 3. p rzyjm uje w sze l­
kie roboty  w zakres budow n ic tw a  i m urarstw a w cho , 
dzące w ed ług  w łasnego  projektu  lub dos ta rczonych  
mu planów w  N o w y m  T arg u  i na prowincji. Ma r ó ­
w nież ręczną cegła paloną  do  sprzedaży, cegłe  pustą- 
eklcą posadzkę  kam ionkow ą, okna żelazne, rniał z w ę ­
gla zagran icznego  na w ypał cegły lub  robien ia  b ry ­
kietów opałow ych. Poszukuje  s trycharzy  do rob ien ia  
cegieł.

Tomasz Kościelniak z Pon ic  Nr. 123 p. Rabka 
zgubił kartę odroczen ia ,  26.000 Mk i fotografia swoją 
dnia 23 lut?go. Znalazca dostanie  sowitą n a g r o d ę

ODMALANSKA* 7

i n iezbędnych  niemal w każdej gminie p rz y b o ró w  
ratowniczych, z trudem  zlokalizowano pożar, Szkoaa  
w yrządzona  przez poża r  wielka.

isS&r*1®

-  Do sprzedania  za doL ry

płazy deski i gonty
u Stanisława .Walasa w Bukowinie koło Poronina .

Majerczyk Józef p lu tonowy u rod zo n y  w r. 18Ó4 
w Poroninie,  zgubi t  na d ro d ze  m ięazy  Z a k o p a n e m .a 
Poroninem  p o r t f e l  z p i e n i ę d z m i  i kartą odroczen ia  s łu ż ­
by wojskowej.  Znalazcę uprasza  się o 7 "rot  doicu- 
mentu, a pieniądze, zechce  zatrzymać dla siebie.

'  p o w o d u  trudności  p rz ewozowych  oraz b<a»v:u w a g o n ó w  
n a j w y ż s z y  c j k i s  z a m a w ia ć  oSt><;jiUu

pod  zasiewy wiosenne I jes ienne z braku innych na­
w ozów . by takowe ęta czas oh  zymać,

- ;- sole ot.fssto"w<3
wysokoprocento we .
nawoaiCMfery

Ł<vdzo skuteczny nawóz, nadający się poci wszystkie 
t£ f a w y  ' i do każdej g ieby. — Dostarcza tylko 

ca łow agonow e posyłki każdego  gatunku

Materyały budowlane :
3?'^pno, c e m e n t, m u r a r s k i  i  s / t u k a t e r s k i  
d a c h ó w k ę  a s b e s t o w a  „ f  £ ^ I f “  i t .  p .

wszystko tylko w ładunkach  ca łow agonow ych .

Koniczynę czerwoną i tymotę
Ume nasiona częściowo z szybką dostaw ą p o leca  firma

.T A S ii O D U C H
K urtow ns sprzedaż  oraz skład nasion i n a w o z ó w  sz tucr.  

Ż Y W I E C ,  R Y N B K  2 5 s .
ł c o ó o i o l a  f a r Ł i e f f 0 *

Po angielsku  „ B A R "  znaczy po polsku  
G O S P O D A  

w Nowym Targu, ub Kolejowa 15.
p o l e c a :

b u fe t  obficie z a o p a t r z o n y ,  p rz e k ą s k i  z im n e ,  g o ­
rące, h e rb a tę ,  kaw ę, w ódki, r u m y ,  l ik ie ry ,  m io d y ,  

w in a ,  w ęd l in y ,  m a r y n a ty ,  etc.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych w. Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
dostarcza hurtownie:

I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze 
li. Węgiel, keks, wapno, cement materyalj 

Lado wlana;

LQ. Artykuły spożywcze i domowego użytku, wszel­
kie towary galanteryjne;

1Y . Naftę i  smary.

Hurtowaa sprzedaż drożdży 
okocimskich

Wszelkie artykuły
d la  sklepów  w iejskich jak  : b ibu łk i, 
c u k ie r .i , cy to rje , c ze rn id łó , esencje 
octow ą, ferDKŁ do w apna, f a rb j  a n i­
linow e i pokostow e, h e rb a tę , kawę, 
las ie ry  różnokolorow e, m ydło, m ydeł­
ka, pastę  do obuw ia, pieprs, pokost, 
sm arow idło  do wozów i t. p. poleca:

\ Adam Zapiórkowski
NOWY TARG

Itynes Nr. 13.

JULJUSZ WB1NSTEIN
hurtów ny handel win N ow y Targ, rynek 1. 2g  

poleca wina W ęgiersk ie i Tokajskie 
— po cenach przystępnych. —

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę 
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia m* 
Józef Papier w riowym Targu ul. Sobieskiego.

5PÓŁKfl HRNDLOWfl W ZflKOPRflEM
TELEFON Nr. S

Slow. in re je e tr . r  ojpr. po ręką .
TELEFCN Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA KOŚ CI ELI SKA,  CHRAMCÓWKI i KRUP ÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ
POLECA

towary kolonialne, oukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wye.eo*ki — galanterye, rzeźby, mydlą i perfumy. Najwięcszy 
skład przyborów i ubrań do tnryisrtyki, ceny podług katalogów wiedensidoh. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  wy b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i r a c z y ń  k u c h e n n y  oh

= = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .   -

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU
i  —

Redaktor odpowlodzlahj f klarafocy: Zygmunt Lobertowfcz. Orekarnla I. Borka w . rwym Targa


